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W i a d o m o ś c i  k r a i  o w e .

Z e  Lw ow a. —  C. R. Rząd kraiow y o g ło ­
sił  następujący

‘ O k ó 1 a  i Ł**» > }
-Tali dalece wyśledzenie  istoty czynn w  przy- 
„ padhach kryminalnych do W ła d z  w o js k o ­

wi ych albo cywilnych należy.

P on iew aż za rzecz  potrzebną uznano.j a- 
ł>y przepisy Dekretu nadwornego ,z dnia 2/j.> 
Czerwca 1808 ow ych  W ła d z  tyczące s i ę , któ­
re w wypadkach kryminalnych istoty czynn 
dochodzie' enaią ( obacz. Zbiór ustaw sądowych 
z  i*t 1604 aż do 1811 pod liczbą 847. Doda­
tek I. nowego nakładu księgi ustaw o z b ro ­
dniach i ciężkich przestępstwach policyynych 
Nt- IX . ) tak że  w Armii zastosówane były, za- 
-®ca aię .przeto należnym W ład zom  woysko- 
* y n  do zachowania co następuie :

1) Jeżeli  obw iniony oczyw iście  do Ja-' 
rysdykcyi woysfcowey n a le ż y ,  wtedy, należy 
łakże. wyśledzenie istoty c z y n u ,  bez względu 
na to, czyli pokrzywdzony iest Stano cyw iln e­
g o  lob w oyskow ego, iedynie  do W ła d zy  woy- 
akowęy. W  nagłych atoli przypadkach, w fetó- 
rycbby W ła d z e  woyskowe z  tą sz y b k ośc ią , 
b e z  któreyby się może sposobność w y m k n ą ć , 
stan okoliczności odmienić, albo tak rozpraw y 
zatamować mogły, śledzenia przedsięw ziąć nie 
k y ły  w stanie , a w ogólności w tahieb przy­
padkach , gdz ie  zw łoka niebezpieczeństwem  
g r o z i , są następujące W ład ze  do zarządzenia 
tega wszystkiego, Co do n iezw ło czn ego  w yśle­
dzenia należy, upoważnione i obow iązan e, ia- 
ao to : Sąd krym inalny, a jeże l ib y  i  ten dla 
odległości nie b y ł  w s ta n ie , z  taką prędko- 
*°i? , iakiey rzecz wymaga ,  postąpić , wtedy 
Zw ierzchność tego mieysoa , gdzie  zbrodnię 
popełniopo , albo o tahowey doniesiono ; gdy 
zas w ięcey takowych iest Zw ierzchności , na 
*en czas ta Z w ie rz ch n o ść ,  do którey  nad spo- 
koynośoią, porządkiem i  bezpieczeństw em  czu­
wać należy.

Po nastąpieniu tego  , W ła d za  cyw ilna o-

-b . .

dcszle natychmiast całą rozpraw ę do W ła d z y  
woyskowey.

2) Gdy zaś obw iniony je s t  Stanu c y w il­
nego , na ów  czas należy dochodzenie istoty . 
czynu iedynie  do W ła d z y  cyw ilney .

W  takich jednak przypadkach, gdzie zw ło ­
ka niebezpieczeństwem grozi, W ład za  woysko- 
wa powinna przedsięwziąć t o ,  czego  b e z  nie­
bezpieczeństw a aż do' o w eg o  cżasn , póki cy­
w iln y  Sąd kryminalny,albo przyzwoita Z w ierzch­
ność mieyscewa rozporządzęnia, na prawie grun­
tującego s ię ,  uczyn ić  nie będzie w stan ie , od­
wlekać nie można ,_a potem tę swoią rozpra­
w ę tyczscey się W ła d z y -c y w iln e y  przesłać.

3) Jeżeli  sprawca niew iad om y, albo stan 
i ego nie odowodoiony, wtedy W ładza  cywilna 
ciągle sw ój urząd sprawować , iednakźe za o- 
(rzymaniem wyjaśnienia, że  obwiniony do Sta­
nu w oyskowego należy, rozprawę p r z e r w a ć , i 
W ła d z y  woyskowey zdadż powinna.

4 ) Ustanowieniami powyższem i nie odmie­
niono niczego  w przepisach tych p r a w , iak 
W łf id z8 , do którey wyśledzenie istoty ozyna 
należy  , w tym razie  sobie postąpić m 
spółoego działania Sadu drugiego iakiego p o ­
trz e b n ie , a osobliwie, g dy  pokrzyw dzen i albo 
św iad kow ie,  pod inszą Jurytdykoyif  zostaiąey, 
słuchani fcydż maię.

5) W  W ę g rz e *h  i ziemi Siedm iogrodz- 
kiey iatnące w tey mierze przepisy i zachow a­
nia iteszcze nadal w swey tnocy pozostać maią.

T e  w ięc  prawne ustanowienia w następ- 
ności n a y w y ż s z e g o  Dekretn Kanoelaryi nadw or­
n e j  z dnia i 3 . Listopada r. b. N r. 35529/2761-, 
do powszechney podaią się wiadomości i za? 
chowania.

W e  L w o w ie  dnia 3 . Grudnia 1819.
(  Następuią podpisy ) ,

Z  W iednia dnia  i 3 . Sty czn ia . —  D n ia  
lo g o  b. m. ocprawiono jedynaste obrady zgro­
madzonych to -Pełmocników Gabinetów N ie ­
mieckich w C. K. gmachu Kancelaryi Nad- 
worney,

)(



G azety zagraniczne zawierają co nastę- 
p n i e ; W  Monarchii Anstryiaekiey przedsię­
biorą teraz naystownieysze urządzenia , ażeby 
podnieść handel tego tak hoyuie  od natury 
obdarzonego Krain. Dla ułatwienia . handlu 
W ł o c h o m  do południowych N i e m i e c ,  robią 
drogę wspólnie z Rządem Szwaycarshim od 
C h i  a v e  n n y przez górę S p l i i g e  n do G r a  n- 
b u n d t e n ,  Uchwalono także zamiar połączyć 
W ł o c h y  z południowo - wschodniemi N i e m ­
c a m i  przez B o r r o i © i . T y r o l .  C z e c h y  
snaiące w roku 1796 tylko 61 mil drogi muro- 
waney, icaią teraz 23 i mil. Kanał z M e d y o -  
l a n n  do P a v i i  uchwalony ‘'przed 4<>o łaty 
będ zie  ukończony w bieżącym ; za pomocą te­
g o  połączony zostanie M e d y o l a n  z morzem 
Adryiatyokiem. ;—  W zg lę d e m  woiney ż e g lu g i  
na E l b i e  trwaią ieszcze  układy- w D r e z  d- 
n i e .  Żegluga na D o u a i  u i handel z T  u r- 
c y i ą  otwarte są dla poddanych Anstryiackioh, 
którzy nie opłscaią w ięcey  -nad 3 od 100; w 
roku 1818 zawarto z  T u r c y i ą  now e układy 
handlowe ; liczba okrętów znacznie się podnio­
sła w rokn i 8 i 5 m iaPKray 157 okrętów u- 
przyw ile iow an ych  ; w rokn 1818 zaś 528 ku­
p ie c k ic h ,  nierachuiąc w to nadbrzeżnych i 
rybackich. Na tych*5 a8 okrętach, było  6836 
ćw iczonych  maytków i 236g dział na pokła- 
dzie , obeymowały zaś n o ,443 beczek ładnn- 
Łu, między temi było tylko 78, które trzymały 
p o  le o ,  70 zaś w ięeey nad 3oo, a nąywiększy 
A a t r e a ,  5o4 beczek ład a n h n , podobnież 48 
okrętów kupieckich będzie nprzywiliowanych. 
Ż egluga  iest czyn n ą; okrętów Anstryiackich 
iz u k s ią , opłata asseknracyyna iest naymnieysza 
w e  W ł o s z e c h .  W  zeszłem w  półreczn 1818, 
zaw inęło  Anstryiackich okrętów de portów 
A n k o n y ,  R i m i n i ,  i t. p. 6 4 5 , do portów 
Toskańskich 486, do portów Królestwa Oboyga 
S y o y l y i  1 2 4 8 , Sardyńskicb 2 19 ,  d o - M a l t y  
61,  do B a r c e l o n y  69, do L i s b o n y  29, do 
T a g a n r o k u  i O d e s s y  324 -

Gazeta W iedeńska d e r  W a n d e r e r  w y ­
stawiła iuż w rokn zeszłym czytelnikom o- 
Łraz żeglugi  w  T r y i e ś o i e ,  iako w głów- 
nem mieyscn handlu morskiego Aostryiackie- 
go , podaiąc dokładny wykaz przybyłych i 
wyszły-ph pod żagle okrętów niemniey ich 
ładunkn , wielkości i znaków pod któremi 
zaw inęły  i t. p. rów nie i w tym rokn takim 
sposobem postępować b ę d z ie ,  poświęcaiąc n- 
wagę swoię temn tak ważnemu przedmioto­
wi. Czytelnicy lubiący się zastanawiać, mogli 
iuż dawniey zawiadomić się o tein, o czem do­
nosiły listy z T r y i e s t u ;  m ian ow icie:  że  
handel w tern m ie ś c ie 'ta h  iak wszędzie b y ł

zatamowany i s n o w c  o ży ł  i że  w ie le  artyku­
łów  potrzebowano. Mimo niektórych n iep rzy­
jaznych okoliczności przemysł kupców T ry-  
iestkich iest jeszcze  czynnym i handel ich a 
L e w a a t e m  co dziennie wzrasta.

, W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *  

Zjednoczone Stany Ameryki Północney.
Listy  z N o w e g o  Y o r k u  z d. 29. L isto­

pada zap ew n ia ją ,  iż  Rząd Z i e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  A m e r y k i  p e ł n o o n e y ,  postanowił 
zaraz po zagaieniti Kongressn p rzełożyć  A k t , 
mocą ktorego byłby Rząd upoważniony saiąo 
w posiadłość F l o r y d y .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
, Stosownie do wiadomości z  V a l p a r a i -  

ao  z d. 25 . S ierp n ia ; Lord C o c h r a n ę  stał że 
Swoią flottą ciągle na kotw icy w tamteyszy za­
toce. P rz e z  umyślnego posłańca , przybyłego  
p rze z  T e r r a  F e r m a  odebrano wiadomość, iż  
d. 3 o. Czerwca widziano eskadrę H i s z  p a ń s k ą 
przeznaczoną do L im y ,sk ład a ją cą  się ae dwóch 
lin iiow ych  ekrętów o koło zie lon eg o  Przyląd­
ka. Na tę wiadomość miał Lord C o n h r a n e  
postanowić wyyść pod żag le  ze  4000 rac Kon- 
grewskich dla uderzenia na Ł y m ę. Miano 
w y rac h o w a ć,  że  wspomniona flota H i s z p a ń ­
s k a  nie będzie  mogła stanąć w L y i n i e  przed 
21.'  S ie rp n ia .

W ielk a  Brytan ii a i Irlandyia.
D nia  23 . aresztowano znowu wielu  osób 

podeyrzanych w M a n s z e s t r z e  i odprowadzo­
ne ie  do więzienia w N e w - B a i l e y ,  którzy 
dnia następniącego byli badani. Jeden % tych 
nazwiskiem C a r t e r  uzbroiony był  strzelbą pod 
czas aresztowania sw oiego i  znaleziono w ie g c  
kieszeni ładnnki.

Bogaty S z k o c k i  posiadacz d ó b r ,  prze­
ciw ko któremu miano rozpocząć proces z  po­
wodu, że  w klnbie Radykalistów buntow n icze 
prow adził  mowy i takowe w gazeoie ( Dundas 
Sld vertiser) kazał umieścić z b ie g ł ;  sąd zą ,  żę 
wsiadł na okręt w E d y n b u r g a .  R oczne ie- 
go dochody szacńią do 3 ooo {ant. szterl. D o ­
bra przedał p ierw ey  swoim przyjaciołom .

Kowal nazwiskiem K a y ,  aresztowany zo­
stał w K i f s i t h  w  eh w i l i ,  w  htórey knł piki. 
W y ia w i ł  zaraz wszystkie osoby, które n niego 
takowe zamówiły, oraz tych którym iu ż  był od­
dał robotę. Radykaliści pow ziąw szy wiado^ 
mość o tern aw ięeien ia , dopuszczali się w po­
bliskich wioskach znacznych bezpraw iów  i do­
piero, woysko powściągnąć ich musiało. Ż o ł­
nierze przyw róciw szy iak się zdawało porsą*



dek nd»H się na oawrót do G I i  s g o  w  a. W n e t  
s ia w il i  się Radyha liści i zaczęli  m o n o  mie­
szać spohoyność. Major M n r a y  dowodzący 
ochotnikami i zdy z  S t i r i i n g ,  uwiadomiony 
o  tern dosyć w cześnie rozproszył g o ł o t ę , któ- 
'ra pouciekał* w  góry- Podczas nocy na wszyst­
kie.. okolicznych wzgórkach słychać trąbę S z  h o  e r ­
k ą ,  iest to h a s ł o z a  pomocą którego spiskowi 
a sobą rozmawiaią.

F r a n c y i a .
Dnia 3 i .  Grudnia odbierał Król w  sali 

T ro n o w e y  życzenia Izb p rzez  ich Deputacyie. 
Monarcha odpow iedział Depntaćyi I/by D e p u ­
tow an ych : „Jesteśmy w pokoia z  całą E n  r o ­
p ą ;  lecz  mamy pokonać innego nieprzyiacie-  
l a  : to iest Anarcbiię. P o ło żen ie  nasze ż tein 
wszyttkiem nie iest n iebezpieczne, dopóki na 
Was tak będę mógł polegać iah W y  Ha M nie 
£Q.OŻecie.“

Dnia i .  Stycznia o g od zin ie  lo ty  w  wie- 
a z o rX ię ż n a  O r l e a n  powiła  syna, który nosić 
będzie imie X ięc ia  P e n t h i e v r e .

P c łk  M argrabiego d e  la  R o c h e - J a c -  
<$ne l i n  stoiący dotąd w F o n t a i n e b l e a u  
odebrał rozkaz udania się do W e r s a l u  gd zie  
•na stać załoga

Takie same zaburzenia iakie b y ły  zaszły  
•^szkole P aryzkiey  prawa, przed Uilkn tniesiąoa- 
•8* w yjaw iły  się po. między nczniami szkoły 
■lekarskiej w T o u l t i z i e ;  załoga przymuszoną 
była wystąpić. Tymczasem powodem^do tego 
miało bydż podyzyższenie opłaty od wpisn 
przez  niektórych Profesśorów. R ektor Uniwer- 
syte ’ o kazał teuiczasowie zamknąć szkoły.

P r u a s y.
Z  B erlin a  dnia  7. Sty czn ia . —  N  Król 

Jrać uwolnił Ministra Stann i w oyny J en era ł» 
B o y e n  na iego żądanie z e  służby s w o ie y ,  a 
na iego mieysce mianował Ministrem woyny 
Jenerała Ha c h e  D ow odzącego  nad R e n e m .

Jenerałow i Porucznikow i P i r c h  U r a n  
pornczone zostały instytuty wychowanców woy- 
•kowyph i tenże przyięty  został na odwrót do 
*lożby czynney.

Jenerał Major G r o I I m a n n . ,  otrzymał na 
Prośbę swoią uwolnienie od słożby Królew skiej.

U wolnił także Król_Ministrów Stann Bej?
i Barona H u m b o l d t  tak od zatrudnień 

w Radzie Stann i Ministeryinm Stann, iak i 
® powierzonych im W ydzia łach  na c z a s ,  do- 
F°hi t n o n o  do czynności nie będą mogli bydź 
przywołani.

S p raw yergan izacy i  sądow nictwa, któremi 
ł l® Minister Staną B e y m e  trudnił, powierza-

ią się pod sterem Kanclerza Państwa X iąż ę c i*  
H a r d e n b e r g a  oddzielney  Kommissyi , a do­
zór Ministra Stann B e y m e ,  iako Ministra 
sp raw iedliw ości,  B a d  W ładzam i sądowemi w 
niektórych Prowineyiach porucza się M inistro­
w i stann i sprawiedliwości K i r o h e i s e n -  M i­
nister Stanu B e y m e  trndnić się będzie  nadał 
przeyrzeniem  praw.

Zatrudnienia Ministerstwa spraw w ew n ę­
trznych , .pow ierzone dotąd Ministrowi Sta­
n ą  H u m b o l d t ,  wracaią do Ministra StaDU 
S t h n c k m a n u ,  a W y d z ia ł  N e u f c h a t e l s h i  
obeymaie znowu Kanoierz Stann X ią ź ę  H a r ­
d e  n b e r g.

X iąż ę  H a r d e n b e r g  Kanoierz Stann w y­
dał poniższe uw iadom ien ie:

„N .  Król raczył przez rozkaz gabinetow y 
z  dnia 21. Grudnia Ministra Stano B e y m e  od 
zatrudnień tąk w  Radzie S ttn a  i w Ministe- 
ryium S ta n n , iako też  od pow ierzonych mn 
W y d z ia łó w  uwolnić tym czasow o, dopóki zno- 
wn do czynności nie będ zie  mógł bydź p rzy­
wołanym.“

„U kończenie organizacyi sądownictwa w 
now ych Prowineyiach pornczone. iest becpo- 
średniey-Kom m issyi, z łożd n ey  pod moim ste­
r e m , z  rzeczywistego *.aynegoNad-R»doy spra­
wiedliw ości D i e d r i c h a ,  rzeczyw istego ta j­
nego Nad-Raócy finansowego R ó t b e r ,  co do 
przedmiotów finansowych i taynego Radcy Sta­
n ą  D a n i e l a .  N atom iast, wszystkie W ł>dze 
sądownicze we wszystkich Prowineyiach bez 
wyiątku zostaią pod kierunkiem Ministra spra­
wiedliw ości K i r c  b e  is e u.“

„M aią  więc od tey chu iii W ład ze  sądow­
nicze  w e wszystkich załatwianych dotąd przez 
Ministra Stann B e y m e  sprawach organizacyi 
sądownictwa udawać się do taianowaney bez-  
pośredniey Kommissyi do uorganizowania są­
downictwa (w nowych Prowineyiach; we w szel­
kich zaś kierowania Administracyią sądową do­
tyczących okoliczn ościach, do Ministrr spra­
wiedliw ości K i r c h e i s e n . “

„ Z  resztą, Minister Stann B e y m e  iri,,.uiv 
się będzie nadał rewizyią prawodawstwa.“  

B e r l i n  dnia 3 . Stycznia 1820.
Kanclerz Stanu

X ią ż ę  H a r d e n b e r g .
N . Król Jmć wydał następujące rozporzą­

dzenie do X-ięcia Kanclerza Stanu H a r d e n ­
b e r g  a :

„Fałsze  , niegodny sposób pisania' i nie- 
naw sina dążność, lakierni wyszczególniała się 
umieszczane w różnych endzoziemskieb gaze­
tac h , Królewsko-Pruahiego Państwn , iego  zr
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rrądn i  Grzadzeń dotyczące artykiiły, sa mi po­
wodem do postanowienia następującego :

i )  W e  wszystkich Krajach moich nie ma 
bydź dotw olon y  i dopuszczony ani wchód , ani 
przechód w szelkich  -w A D g l i i  i F r a n e y i  w 
język a  N i e m i e c k i m  Wychodzących gazet.

a) Zakazowi temu podlegeią wszelkie g a ­
zety  wychodzące w Królestwie N i d e r l a n d -  
s k i e m ,  bądź to w tamecznym oyceystyra , bądz 
w  Francnzhim i Niemieckim ięzyku , chybaby 
w yjątek od -tego przez pośrednictwo inoiego 
p rzy  Nayiaśn. Króla N i d e r l a n d z k i m  P osel­
stwa, b y ł  poszukiwany i odemoie dozwolony. 
G dyby w b rew  zakazowi temu gazety  takowe 
kryiome do czytania w Krain wprowadzane by­
ły , nsówczas zamawiający one , w razie od­
krycia , podpadnie karze pieuiężney dziesięcin 
talarów za hażr)ey w ten sposób wchodzący 
erem plarz gazety : a w przypadku niemożno­
ści za p ła cen ia , odpowiedney karze więzienia. 
Kary te za powtórzeniem wykroczenia podw o­
jone będą. Usiłowanie przepręwadzapia po- 
wietoionych z w yż  gazet przez Kraie Pruskie 
karane będzie zabraniem esetnplarzy gazet. 
Urzędnicy k r a i o wi , a mianowicie' pocztowi , 
wnyiście lub przeprowadzeuie zakazanych ga­
ze t  nad spodziewanie dopnszczaiący , lab  uła­
tw ia ją c y ,  karani bydź mają w edług praw karzą­
c y c h , '  za rozm yślne, lub z  g rcb e y  opieszało­
ści , a lbo niewiadomośći wynikłe skażcnie.obo- 
w ia sk u  urzędow ego przepisanych. Od tego  za­
kazu wyłączone są tylko exeropiarze przerze- 
czoiryćh gazet zagranicznych , przeznaczone dla 
M inisteryiów. Stosownie do tego wydasz W P an  
potrzebne rozporządzenie.*4

B e r l i n  daia 3 o. Gradnia 1819.
(Podpisano) F r y d e r y k  W i l b e l i o .

Do
X iażęcia  I ł a r d e p b e r g a  

Kanclerz Państwa 
Stosownie do Królewskiego naywyźszego 

rozkazn obwieszcza się ninieyszem poprzednia 
nstawa g ab in etow a, z  zaleceniem każdemu w 
Ilról. Pruskich Kraiach stosowania «ię do za­
wartych w niey przepisów. M ian ow icie ,  na­
czelni Prezesow ie  i W ład ze  p ocztow e czuwać 
maią troskliwie nad ścistem onychże wykona­
niem. I 1

Od d n ia ,  ustawą dnia 28. Marca 1811 
przepisanego, Królewski ten rozkaz uważać się 
rsa za ogłoszony.

B e r l i n  dnia 3 i .  Grudnia 1819.
\ Kanclerz Państwa

X ia ż ę  H e r d e n b e r g .
| M . . .  n ~ . a i . i a  n — • - n   ----------  - -----------------------------------  -----

, Rcdakcjia F. H r a t t c r a .

T  n r c  y  i a.

Z  Konstantynopola d. 10. G rudnia z. r. —  
W  ostatnich dniach z. in. aabnrzona znowu 
była spokoyność S t o l i c y , byliśmy świadkami 
bnntu Janczarów i strasznego pożaru. A g a ,  
dow odzący naczelnie od ośmiu miesięcy Jan­
czarami obciął swoich podrządnych p rzy zw y ­
czajać do zachowania spokoyności porządku i 
posłuszeństw a, czego innym sposobem nie m ógł 
przyw ieść do sknlhu, i»k tylko oddaleniem g łó w ­
nych spiskowych i  hersztów ; cd&ło się- ren 
poiinać i  wielu  z  tych poduszono. Surow ość 
ta połączona z  srogością i niesprawiedliwością 
oburzyła nakouiec umysły J an czaró w , którzy 
ztąd postanowili odiąc ży c ie  swemu D ow od cy; 
ażeby w ięc  mogli go poirnać, ułożyli plan w y­
w abić go w nocy z  pałacu do takiey sprawy , 
którey powinien koniecznie bydź obecnym. Sto­
sow n ie  do wyprowadzenia swoich zamiarów, pod­
ło ż y l i  spiskowi ogień wieczorem d. 5o. Listopa­
da w mieszkania B a s z y  K u t s c h u k  Mu s  t a .  
f y ,  będącem w  pobliskości straży Janczarów; 
że  zaś spisek teu nie b y ł  teyoym w ysokiey 
P o r c i e , która będąc zadowolniona usługami 
wspomnionego Agi Janczarów-i iego osoby, z ło­
żyła  go czein prędzey z urzędu i tym sposobem 
go uratowała. Tysiąc pięćset demów, b u d  i  
sk lepów zostało pastwą p ło m ie n i, dawni po­
siadacze i właściciele tych, pomnażaią teraz gro­
madę żebraków, którymi i tak ta Stolfąa była 
napełnioną. Dnia następniącego rano Miano­
wany został Jenerał Porucznik Janczarów ( K a i  
K iaja )  Agą Janczarów. Zgrom adził natychmiast 
przednieyszycb śwe'go korpasu , w ezw ał ich 
imieniem YV. Sułtana i YVysókiey P orty  d<» 
wspólnego działania dla przywrócenia spokoy- 
ności i p o rządk u , łagodził  oburzone umysły 
podarunkami i ogłosił  amnestyię dla tych, któ­
rzy  żądali śmierci iego poprzednika.

Los uwięzionych urzędników i dzierżaw­
ców  M ennicy u ie  iest ieszcze rozstrzygnięty ; 
tymczasem przystępują do sprzedaży ich  ru­
chomości i  własności. W ie lu  bogatym R a ­
jom (którzy nie są poddanemi W y so k ie y  Porty) 
Ż y d o m , G rekom , Ormianom oznayiniła wyzna­
czona do tego Kommissyia, ż e b y  się na tey K- 
oytacyi znaydowali, a tak niektórzy przymusze­
ni byli pokopow-ać kosztowne rzeczy, których 
i nie potrzebowali. Zaczynaiąca się zimnieysca 
pora roku , zdaie się kłaść nieiaką tamę pnsto- 
szacey zarazie powietrza; jednak, nie tsasz dnia, 
w  którymby wielu ie stcz e  chorych nie  przyy* 
mowano do sepitalów.

—  D rukięm  J. P i l l e r a .


